
GA ZETA
W Sobcię N10’ 9. 17. Stycznia

W  i a 4 o m o ś c i k i’ a i o w  e.
t 'Lwowa —  Gmina B r o n i c a  w Cyrkule

Samborskim , zapewniła coroczna składkę 2*?** 
Z i (. na utrzymanie Nauczyciela , ‘ a grecko-ka- 
to-icki Pieban teyże samey Gminy, B o t o -  
w  i c z ,  p rzyrzekł dla Nauczyciela 4 morgi po­
ła swóiego odstąpić. —  R ządow i Iiraiowemu 
miło iest te pięhne czyn y  publiczn ie  o g ło ­
sić.

Na wsparcie zubożałych mieszkańców w 
B i e s e n g e b i r g e  ( w Czechach ) , otiarowali 
W Cyrkule Ił o ł o  m e y s k im  :

Dominium i Gmina Siemakowce 87 ZR. ; 
Dominium Zadubrowce 35 Z R . ; Dominium 
O leszków  a5 Z R .  ; Dominium R o r n i c z  21 ZR.; 
Dominium Tróyca 20 ZR.; Roktura Słobodzka 
14 Z R . ; Dominium S opów  12 ZR.; D zierżaw ca  
Z ab łoto w a, Dominium Chlebyczyn , Cr. W ie -  
rżeyski z B orszczow a, Dominium Zamulińce , 
D  ominium Korolówka , P eczeniczyński Prefekt 
kameralny Erben , Ur. Siedorowski z Dobesła- 
w ic  —  wszyscy po 10 ZR. ; Ur. Dąbrowski z 
Borszczow a , i Dominium M ło d ia ty n , po 8' 
ZR . ; Dzierżawca Plebanii U in icck iey ,  Domi­
nia : Zaluc-ze , M atyowce , P e re ro w , Oskoro- 
szyńce, Jabłonowski Prefekt kameralny Krisch,' 
tameczny Zawiadowca zupy R e ich h a rd t , Offi- 
c }ralista zupy K u rzw eil  , M agazynier Klem en­
siew icz , Peczeniczyński Kontrolor kameralny, 
F l e c h  n e r ,  —  wszyscy po 5 ZE.; Peczeniczyński 
Bisarz kameralny Huttany 4 ZR. ; tameczny 
^adleśny Nngy, L eśn i:  L e ib l  i D oliński, P i ­
wowar S c h u lz ,  Jabłonowski kameralny K on ­
trolor Kunisch , tameczny Justycyaryusz Ru­
dnicki,  Urzędnik Muller, i Berezowski-Manda- 
łaryusz Radecki —  wszyscy  po 2 Z R .;  Prak­
tykant kameralney Prefektury P eczeniczyń - 
skiey H e p p e ,  tameczny Leśny K w iatkow ski,  
Pisarz kameralney Prefektury Jabłonowskiey 

G n i j -  tameczny Leśny G iin th er, Chirurg 
tameczny L ieder, i Inżyniier Józef Schiiller,—  
wszyscy p 0 x Z R .  _

Z  Wiednia d. 9, Stycznia. W y s z e d ł  tu 
Jiastopuiący Patent Nayiaśnieyszego Pana :

My, F r a n c i s z e k P i e r w s z y  etc. Paten­
tem Naszym z dnia jg o  Marca iŚ ib g o  miano­
waliśmy najukochańszego Brata Naszego , Ar-

cy-Xięcia Jmci A n t o n i e g o ,  W y so k ie go  i N ie­
m ieckiego Mistrza, W ice-K ió lem  L o m b n r c ł z -  
k o  - W e n  e c k i e g o  Królestwa Naszego. A l e  
ż e  szczególnieysze zaszłe w zględy sk łoniły  
Nas do uwolnienia rzeczonego  Pana Brata Na­
szego od tego u rz ę d u , przeto  mianowaliśmy 
i mianuiemy ninieyszem W ice-K rólem  Naszego 
L o m b a r d z k o  - W  e n e c k i e g o  K rólestw a, 
nayukochańszego Brata Naszego, A rc y  - Xięcia  
Jmci R a y n c r a .

Dan vr naszem głównem i stołecznem.mie­
ście W ie d n iu ,  dnia 3go Styczna i 8 i 8 g o ,  
a panowania Naszego dwadziestego szóstego 
roku.'

F R A N C I S Z E K .
( ł . s. >

Franciszek Hrabia S a n r a t r ,  
N ayw yższy Kanclerz.

Jakób Hrabia M e l l e r i o ,  
Kanclerz Lom bardzko-W enecki.

Z  naywyższego umyślnego rozkazu 
J. C. K. M ości: 

igracy  Baron S t u p p e n ,  
Radca nedworny.

J. C. K. Mość rac zy ł  swoiego Czeskiego i 
G alicyyskiego Kanclerza nadw orn ego, H rabie­
g o  K a z a ń s k i e g o ,  w  dowód nayw yższey ż y ­
czliwości swoiey i ukontentowania z zasług 
iego , które dotąd, szczególniey  jerzez przod- 
kowanie rozwiązaney teraz Centralney Orga- 
nizacyyney Kommissyi nadworney p o ło ży ł  , 
mianować Kanclerzem Gesarsko-Austryackiego 
orderu Leopolda, i ozdobić go  wielkim krzy­
żem tegoż orderu.

W akuiący  teraz po śmierci Radcy na­
dwornego O s w a l d e n a  urząd Skarbnika Ce- 
sarsko-Austryackiego orderu L eop old a ,  raczył 
N. P a n 1 dać dotądczesnemn Pisarzowi tego ż  
orderu, Radcy nadwornemu A aw alerow i G 1 an- 
c o w i ,  w  raieysce zaś ie g o  mianować Pisa­
rzem orderu rzeczonego Radcę nadwornego i  
Referenta w Radzie Stann , Kawalera K u ­
lt e k a.

J. C. K. Mość raczył Gubernatora Ill iryy- 
shiego, Hrabiego Juliiusza S t r a s s o l d o ,  mia­
nować Prezesem Guberniom Lombardzkiego , 
taynego Radcę i dotądczesnego W . Ochmi­
strza Arcy-Xięcia R a y n e r n ,  Karola Hrabiego- 
I n z a g b i ,  Gubernatorem w I l l i r y i ,  a szla­
checkiego Deputow anego P ro w in c y iS  o n d r i  0-,
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D o r  D iega G u i ^ t i a r d  ć g o ,  W łc e -P r e z e s e n  
Gubernium Loinbardzkiego.

W i a d o m o ś c i  * a g r a n i c z n e ^  

Zjcdnoczo-ie Stany Ameryki północne/.

W iadom o (z numeru 3ęo gazety naszej/f, żei 
10 O fficerów  A n g ie ls k ic h ,  którzy zaciągnię­
tych dla powstańców Am eryki potudniow ey 
żo łnierzy  w  F i l a d e l f i i . w  obrotach woien- 
nych  ć w i c z y l i , i z nimi dc rzeczon ych  p o w ­
stańców udać się zam yślali,  do odpow iedzial­
ności pociągnionych zostało. Gazeta Am ery­
kańska N a t i o n a l  -  I n t e l l i g e n c e r  z  dnia 
i2 go  L is top a d a, umieściła list z podpisem : A  
C o l  u m b i a n ,  zaw ieraiąćy  poniższe uwagi nad 
owem zdarzeniem : „A re szto w aliśm y lu d z i ,
hcórychby w A n g  1 i i  za podobn y zamiar 
nie aresztowano , i żądaliśmy od tych cu d zo ­
ziem ców  rękoymi zn aczn ieyszey od t e y ,  która 
się przy  zw yczayń ych  w ykroczen iach  składać 
zw ykła . T o  stało się nawet z  mocy ustawy, 
k tórey  konstytueyyną prawność uroczyście 
wspomniano. Jeden z Sędziów  naszych, który 
r.aywiększego szacunku d o z n a ie , a którego sę­
dziowskie ta len ta , rów nie iak i miłość w oln o­
ści od nikogo zaprzeczane nie są, mówił w ła­
śnie w duchu teyże samey ustawy n aydziełn iey  
do Przysięgłych  ( J u r y ) ,  żądaiąc, aby ściśle 
wykonaną została. W  sprawie tey działał z 
punktualnością Sędziego  kryminalnego , na 
którego  taż ustawa 'obowiązki w k łada ’; w tym 
bow iem  charakterze nie mógł konstytucyyney 
ważności ustawy w wątpliw ość podawać;, ależ 
gdy  oskarżonych na karę prawem przepisaną 
skaże , i  g.ly się cj do niego , iako do nay- 
wyższeg© Sędziego odwołaią , wtenczas na tey­
ż e  samey ław ce , gdz ie  sama ustawa ro.spia- 
w ie  podpad a, nie będzie  się inż w ięcey  przez 
nią czuł z.w.iążanym , le cz  użyie  szlachetney 
prerogatyw y dochodzenia : czyli  się Reprezen- 
ci ł  arodu w chęci nienaruszenia związków, 
przyiacielskich za daleko nie zap ęd zil i ,  i 
czyli  w usiłow aniu, ażeby innemu Narodowi 
spraw iedliw ość w y m ie rz y ć , przeciwko własne­
mu Narodowi swoiemu niesprawiedliwości nie 
pop ełn il i .  G d yby  się iogo  albo 10,000 lud zi  
do oręża w zię ło ,  i  do A m e r y k i  p o ł u d n i o ­
w c y  iśdź c h c ia ło ,  i gdyby Rząd ze  strony 
Posła Hiszpańskiego o tym nieprzyjacielskim 
kroku uwiadomionym z o s ta ł , iakieyże odpo­
w ied zi  m ógłby się cz łow iek  rozumny spodzie­
wać ? W szystko, czegoby  m ógł pragnąć, otrzy­
małby w e dłu g  ścisłey sprawiedliwości i według 
w prow adzon ych  z w yc za ió w , to iest,  oświad­
czen ie: iż  się to bez udziału albo pomocy 
R ządu stało; a g d yb y  się naówczas zapędził  
s ż  do tw^erdzeuia , ż e  Obywatelom  nie p o ­

winno bydź wotnw opuszczać O y c z y z n y  sw# 
i e y ,  bez objawienia iey  zamiaru sw oiego, od 
pow ied zianoby mu , że  my , staiąc się niepo 
dległym i, praw człow ieka  ścieśniać nie chcie­
liśmy ; gdyż część praw swoich dla pozyskania 
wolności tracić, zn aczyłoby tyle, *0 wolność na 
śmiech wystawiać.“ ■

W y ż e y  pomieniona gazeta Amerykańska 
N a t i o n a l - I n t e ł l i g e n c e r ,  umieściwszy p o­
w yższy  artykuł, przydaie doń uwagi następują­
ce : „N ie  maiąc żadnego wyobrażenia o 0- 
w ym  rodzaiu w olności druku, któ iy  właścićie- 
Jow i g azety  w yłączne  prawo do ogłaszani# 
własnych tylko w idoków  iego nadaie , umie­
szczamy częstokroć w  gazecie  naszey takie ar­
tykuły  , których osnowę nie całkiem pochw a­
lamy.. D o  tych artykułów należą' takoż i usi­
łow an ia  p e w n e g o  R o i u mb  i i a n i n a , które­
śmy dziś umieścili. Nie zgadzamy się z  tym 
Kolumbiianinem w  Jakim sp osob ie ,  w  iahim 
ćn akt kongressowy uważa , aby neutralności 
Z j e d n o c z o n y c h  Stanów moc nadać. Jeżeli  
się do iak ow ey polityki p r z y z n a ie m y , tedy 
możemy się  iey  zawsze stale trzymać i p odług  
niey  działać, byle tylko polityczn y  sposób po­
stępowania. Rządu cechę otw artości,  a kroki 
iego  cechę rzetelności m iały! Rząd może so*- 
b i e , tym tylko postępując, torem , pow ażen ie  
za granicą , a w llraiu zaufanie zjednać. O d e ­
zwa względem  neutraluości, p rzez  Prezydenta 
W a s s  y n g t o n a  r. lyęd go  w y d an a, nie p o z y ­
skała bynaymniey pow szechney p o c h w a ły ,  a 
to dla b u rzliw ego  zapału, iaki podówczas dla 
rew eiu cy i  Francuzhiey okazywano ; ale p o ­
tomność oddała sprawiedliwość pobudkom te­
go, iuż nie -żyiącego P ałryoty, i mądrości kro­
ku ow ego Dnia dzisieyszego są punkta p o­
dobne do w y ż  wspomnianych okoliczności , a 
ściągaiące się do neutralności maszey ostatnie 
prawo , zasługuje bydź w ię c e y  , iak owa ode­
zw a p ow ażanem , p o n iew aż ta była dziełem 
iedn ey  osoby , to zaś owocem narad i interes- 
su całego Narodu. P o l i t y k a  n e u t r a l n o ­
ś c i  iest taka,  laka w  obecnem położeniu  r z e ­
czy Narodowi p rzy sto i,  i nie możemy sobie 
nawet w yobrażać zm ia n y , któraby ten obo­
wiązek przeistoczyć mogła. Choćbyśmy nawet 
niepodległość .iedney, lub kilku z owych Pro- 
w in cyi  uznali, p rzec ie ż  po łożen ie  nasze zosta­
nie zawsze iednakiem co do w oyn y  , w którą 
te P ro w in cye  uwikłać się mogą ; rozumie się 
bowiem  , że  tylko ci , których naynieregułar- 
nieysza żądza sławy w oienney zapala , wpaśdź 
mógą na myśl o przymierzu z owemi Prowin- 
cyami przeciw ko H i s z p a n i i .  Co się tycze 
ow ego szczegółnreyszego przypadku , który 
Rolumbiianin za przedmiot krytyki sw oiey  o- 
b r a ł , a mianowicie uwięzienia O byw ateli  A n ­
gielskich w F i l a d e l f i i *  ten iest ze  wszech
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«nar niemiłym, ł  o W ć w a m y  nad n i m ; a le i  ón 
na leży  do przyp ad ków , g d z ie  prawa torem 
swoim iśdź muszą. Nie potrzeba się lę k a ć ,  
aby ich nie używano myślą, k tó r a b y , sp rze­
ciwiając się praw dziwem u d uchow i onychże , 
tyraniię albo uciemiężanie wspierała. Światło  
Sędziów  i bezstronność P rzys ięg łych  naszych, 
ręczą za nienaganny wymiar sprawiedliw ości 
vr T rybunałach naszych.“

W  i  o  c  lt y ,

Niemiecka gazeta powszechna , umieścił* 
list %  R z y m u  pod dniem 19 .  G r u d n i a  pisany, 
który między inaeuii zaw iera  co następnie : 
^ W ięźn iow ie  Stanu, których przed  kiiku tygo­
dniami z  M a r c h i i  Papiezkich,- i z  11 o m a n i i  
tu p r z y w ie z io n o ,  znayduią się wciąż ieszcze  
®zęścią w zamku S. A n i o ł a ,  a częścią w 
Zw yczaynych więzieniach. Powiadaią , że  pla­
nem ich b y ło  obalenie Rządu przez  w z n ie c e ­
nie nieładów , a n a rc h ii , mordów , rabunku , i 
wszystkich ow ych  okropności, iakie rozhukane­
mu w ym iotowi pospólstwa tow arzyszyć mogą. 
V  niektórych w ięźn iów  znaleziono broń, i no-
w ę  puginały. Zdaie się , że duma i  ł a k o m s t w o  
na pieniądze, głowneini b y ły  sprężynami d z ia ­
łania sprzysiężeńców ; naywiększa bowiem  
część ich , chociaż w ie lu  z  nich iest  ze  stanu 
wyższego, składa się z osób, co inaiątek swóy 
zruyjiowały, lub osław iły  się złem i obyczaiami 
swoimi; inne zaś, mniey splamioney sławy, był y  
do :yć cieinnemi, że  się przedstawi a 11 łom p ie r­
wszych uwieśdź dały. Jeszcze z e s z łe g o . lata 
knowano podobne sp iski,  i ,  zamyślano w  nocy 
dnia 24go C z e rw ca ,  Ma c e r a t ę ,  iedno z 
głów nych miast M archiyskich , opanow ać , na 
gwałt uderzyć, pożar w zniecić, i oznaczonych 
n iep rzyjacie l  zgładzić.  A le  ten zamach został 
dosyć wcześnie odkrytym, a Gubernator N e m -  
k r i n i  i  D owodca żandarmeryi , mieli czas do 
^ciągnienia posiłków woyskow^ch. Rilkaset 
°błąkanych i zbrodniarzy, którzy się na tniey- 
scach zgromadzenia znaydowaii , rozproszono 
b ez  trudności, a 4°  do 5o onychże schwytano ; 

nni pouciekali,  a d w och hersztów udało się 
z Ł i v o r n o  na okręt, i popłyn ęło  do A m e r  y- 
b i- Ten nowo-okryty spisek uważać trzeba 
za następny płód ow ego daw nieyszego spisku, 
którego początku i uczestników szuka wielu  
w  taięmnem to w a rzy s tw ie  C a r b o n a r i ,  które 
to towarzystwo, pochodzące Kraiu Neapolitań- 
skiego, ro z k rz e w iłc  się w  ościennych Trowin- 
cyach Papiezkich , gdzie wielki w p ły w  pozy­
skało.—  Pod F r o s i n o n e  zaszła pomyślna po­
tyczka ze z b ó y c a m i; zabito kilkunastu her­
sztów, a między niiai znanego C a l  a b  e s  o t t o ,  
którego g ło w ę  na widok wystawiono. —— P o ­
niew aż teraz iuż prawem postanowiona , w ie ­

le  o w i B a ron ow ie  Baństwa ŁościeJhegt>, kttG 
rzy  się dotąd od zrzeczen ia  się sądow nictw a 
w  lenn iczych  dobrach sw oich w z b r a n ia l i ,  
swoim Urzędnikom sądowym i sile zb ro y n e y  
płacić  maia , przeto skłoniło się w ielu  z  nich 
do zrzeczenia  się prawa sądow nictw a, gdyż  
tym sposobem ów  h onorow y p r z y w i łe y  za 
drogi poczytu ią  —  S ły c h a ć , że  się  mia­
sto K o l o n  i i a  u Papieża  o p r z y w r ó c e ­
nie dawney konśtytucyi i m unicypalnych praw 
sw oich  , na now o doprasza*o. -—  Monsi^ 
g n ó re  S e r i a ,  syn Xięcia Neapoiitańskiego 
S e r r a  C a s s a r o ,  mianowany Nuncyuszeui 
E a  w  a r y  i. W y ie ch ał  on z Rzymu do.N e ap o Iif 
dla odwiedzenia rodzicOw swoich , z kąd u d * 
się potem ńa mieysce przeznaczenia, swoiego., 
—  W ielu  Kardynałów i wiejka część Ciała 
d yp lo m atyczn ego , znaydowaii s.ę w dzień, 
S. Ł u c y i  na nabożeństwie, które Poseł Fran­
cuzki Hrabia f i l a c a s  w  kościele  S. J a i i *  
L a t e r a ń s k i e g o ,  w e dłu g  dawnego zw yczaju,, 
w  dzień urodzin H e n r y k a  IV go  odprawić 
kazał. Król Francuzki iest p ierwszym  Kanoni­
kiem honorowym tey sławney bazyiiki.**

1  U  K o  W .

Gazeta K r a k o w s k a  zawtera opis czyn ­
ności Seymu tego wolu ego Miasta i i e g o O .  Tą- 
g u , z którego , pomiiaiąc drobne 111 eyscowe 
szczegóły, następuiące wyiątki kładziemy :

Na sessyi dnia 2. Grudnia mianowała Izba 
seyinuiąca Kommissyę skarbową , złożoną z 
Reprezentantów K u<ci e ń s k i e g o  ; S o ł t y k o  
w i c z a ,  Hrabiego S t a d n i c k i e g o ,  H o s z o w ­
s k i e g o .  i S o c z y ń s k i e g o .

Na sessyi dnia 3 . Grudnia -obrała w ięk ­
szością kresek , na Członków Kominissy* pra- 
w od aw czey  Reprezentantów M ą k o l s k i e g o ,  
X,  D u b i e c k i e g o ,  L i b r o w s k i e g o ,  d  0- 
d u s z y ń s k i e g o  i P i e k a r s k i e g o ;  poczem; 
H  o s z  o w s k i  , Senator delegow any , c z y ­
tał obraz statystyczny, Kraiu i z ło ży ł  u łaski.. 
Druk onego chwalono* —  D aley  Iżba posta­
nowiła na wniosek Reprezentata S o ł i y k o -  
w i c z a ,  aby Senat rządzący zażądał od Kom-- 
inissyi Organizacyyney rezo lu c yy  kategorycz­
nych względem próśb przez  Ciało praw odaw ­
c z e ,  na ostatniem Zgromadzeniu seymowem , 
do Trzech  ;NN. Monarchów podanych, a szcze- 
gólnłey względem  Senatorów, z  powodu nad- 
.chodzącey ich  e l e k c y i ,  W  końcu była mo­
w a o urzędach sędziowskich i o urzędach wa« 
huiących, i odczytano proiekt. urządzenia nrili- 
cy i  , który wzięto do deliberacyi.

Dnia 4 odczytano proiekt o Moratorium. 
D aley  Marszałek seymowy o ś w ia d c z y ł , iż  z 
porządku wypadałoby, zaskarżenia p rzec iw  U- 
rzędnikom p rzez  Senat nadesłane o d c z y ta ć ,
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le c z  g r?y liczn e spory w zględem  atrybucyy 
Kominissyi Ppawodawczey zachodzą , prze­
to takowych odczytanie dalszemu zostawia się 
czasowi. —  Reprez. S o ł t y k o w i c z  uczynił  
potem w n iosek , aby wybrana została D elega­
c j a  do Kommissyy O rgan izacyyn ey,  dla p o ro ­
zumienia się bezpośrednio względem zacho­
d z ą c y c h ,  z przyczyn y  Statutu Organicznego 
tycząceg o  postępowania Zgromadzenia renre- 
zen tacyyn ego , tudzież innych Statutów w a d l i ­
w ości  , a po różnych sporach uchwalono , aby 
w yb rać  D elegaeyę  do ałożenia żądań i' prze­
ło ż e ń  ’ w powyższym  przedm iocie , mciącą się 
składać z 5 Członków , którzy u łożyw szy  rze ­
c z o n e  dzieło, takowe Izbie przedstawią. VV sku­
tek  tego obrano większością Kresek na Człon­
k ó w  tey D e leg acyi  ; Reprezentantów S o ł  t y ­
k o  w i c  z a ,  X. D u  h i  e c k  i e g o, Hrabiego S t a ­
d n i c k i e g o ,  L i t w i ń s k i e g o  i K r z y ż a ­
n o w s k i e g o  A dam a.—  Nakoniec przeczytano 
Ł udżet na rok 1818 i 1819 przez Senat nade­
s ła n y ,  który do Koihmissyi Skarbowey odesła­
n o ,  z  zaleceniem ogłoszenia go drukiem.

W  dniu 5 . Grudnia mówiono 0 bud żecie;  
p ize czy tan o  zasady do urządzenia wolności han­
dlu i rzemiosł przez Kommiśsyę Organizacyyną 
w ło żo n e ,  i odesłano ie  do Rommissyi Prawo- 
d a w c z e y ; odczytano nakoniec w ie le  próśb , 
tyc zą cych  się Skarbu, które do Hoinmissyi Skar­
b o w e y  odesłano.

Dnia 6go odczytaną została nadesłana p rzez  
Senat  w skutku wezwania Ciała Praw odaw cze­
g o  rezolncyą  od Kom-missyi Organizacyyney , 
w zględ em  próśb od ostatniego Zgromadzenia 
^Reprezentantów do trzech NiN. Monarchów 
podanych, poczem na wniosek Reprez. S o 1 1 y- 
j k o w i ć z a  uchw alon o, aby ta rezolucya przez  
g az e ty  dla wiadomości publicznoy natychmiast 
ogłoszoną była. — Następuie odczytanym b y ł  
p rze z  Senat nadesłany od Kommissyi Organiza- 
e yyn ęy  rozw inięty  Art. i 3sty Konstytucyi p rzez  
t rz y  NN. D w ory, ieszcze przed podaniem proś­
b y  od ostatniego Zgromadzenia reprezentacyy- 
a e g o ,  po przeczytaniu którego Reprez. S o ł  t y ­
li c w i c z  wniósł z p o wo d u ,  iż gdy podług 
nadesłanych od Rommissyi objaśnień, proś­
ba od ostatniego Zgromadzenia rep rezen tacyj­
n e go  względem  łaskawego rozwinięcia p o w y ż ­
szego Artykułu kcnstytuęyynego przez trzy 
JJN. .D w o r y , na ręce Rommissyi Organiza- 
e y y n e y ,  podana, tamże nie została przesłaną,.- 
siby takowa prośba na nowo ułożoną i prze­
słana została.; co po długich sporach,, na w n io­
sek M arszałka, w zięto  do deliberacyi. .—  
D aiey  odczytano proiekt względem ń o w e y  
b udow y mieysca giftachu , S t a r . y  R a t u s z  
zw an ego  , i do Kommissyi skarbowey p r z e ­
słano;

N a s e s s y a c h  w  dniach 9. 10. i 11.  G r u d n i a
obrady były  mnieyszey wagi. Z sessyi dnia 
9gO przytoczem y ty lk o :  iż Reprez. S o ł t y k o -  
w i c z  wniósł, że  z poprzedzaiącegoposiedzen ia  
został w deliberacyi wniosek w zględeiw  poda­
nia prośby do INN. Monarchów, aby Ar#. i 3sty 
Konstytucyi łaskawie zmienić r a c z y l i* ) ,  który 
to wniosek p-o długich sporach w uchwałę za­
mieniono z dodatkiem , iż takową prośbę , taż 
sama Deputacya, która do zrobienia uwag nad 
Statutami wybraną została , u łożyć ma. Dałey 
Sekretarz seyinowy odczytał uchwałę Hommis- 
syy Skarbowey, aby urządzenie zaprowadzaią- 
ce przez Rząd Królewsko-Pruski pocztę  Pru­
ską K r a k  O w i e ,  i stacye p ocztow e w 
K r z e s z o w i c a c h  i C h r z a n  o *vie , iako 
Iłraiu tego dochody dużo zm n ieysza iące , 
mogło bydź cofnięte ; na co uchwalono , aby 
Senat wezwanym  został o uczynienie prośby 
w  przedm iocie powyższym  do N. Króla Jego­
mości Pruskiego.

*) A r t y k u ł  ten b rzm i iak następnie ! „ J e ż e l i b y  za- 
p ro ie k to w a n e  p r a w o  od. siedmiu ósm ych części  
R e p re ze n ta n tó w  p rzy ię te m  nie zostało*, a S en at  
w ięk szością  dz iewięciu  g ło s ó w  u z n a ł ,  że  w z g l ę ­
dy  d o b r a  p u b lie zn ego  podanie  ta k o w eg o  pod 
r o z w e g ę  p r a w o d a w c ó w  j e s z c z e  ra z  koniecznie  
p o trze b n e m  czynią , ma b y d ź  rze c zo n y  p ro ie k t  
do  p raw a o d ło ż o n y m  aż na ze b r a ć  się maiące 
w następnym  r o k u  Z g r o m a d z e n ie ,  k tó re  w z g lę ­
dem niego stan ow ić  będzie . Jeżeli to  z d a r z e ­
nie  ty c z e  się in te re ssów  sk a r b o w y c h ,  tedy p r a ­
w o , k tó re  is tn .a ło  w r o k u  d o p ie ro  upłynie*- 
Hym , n>a w  sw o ie y  m o cy  p o z o s ta ć ,“

P rzyiech ali  do L w o w a  dnia >5gO i ibgfc 
Stycznia. '

P. A g o p s o w ic z  M ik o ła y  k u p i e c , ze  S ta n is ła w o ­
w a.  —  P . b ia ło s to c k i  k u p i e c ,  z - P o ls k i .  —  P. Bie-
derm an  Jan k u p i e c ,  z W ied nia .  —  J \ .  S z c z e p a n o w -  
ski,  P r c o r  k a r t n e l i t a ń s i i , z Rossyr. —  W .  S oh a rzew - 
ski A n t o n i ,  z  Sanoka. —  W . Sim inow ski  J a n ,  z 
S a m b o r a .  —  P. Zieliński Jan k u p i e c , z Pol&ki.

W yie ch ałi  z e  L w o w a dnia *5go i i6go 
Stycznia.

W. B ia ło b r z e s k i  S ta n is ła w ,  do P rze m y śla .  *—
W  B y s t r z a n o w s k i ,  cło Ż ó łk w i ,  -  W. Bozriański
A n t o n i ,  d o ,  T a r n o w a ,  —  VV. I ład ziew icz  B a r o n ,  
do ~  VS, Kam iń ski,  do Z ło c z o w a .  —
W  Ł ę c z y ń s k i  S tan is ław  ,  do O s tro w a .  —  J W .  H r a ­
bia M i e r , G. J A - P o d p u ł k o w n i k ,  do Ż ó łk w i .  —  W. 
O e ster rc ich er  , P r o l e s s o r  U niwersytetu  K r a k o w s k i e ­
go  , d.0 K r a k o w a  —  W .  R n sz *«.'Stanisław , do Ż ó ł ­
k w i  — W .  JX, S tu p n ie k i  A icŁ a n d er  K a n o n i k ,  d »  
Wiednia,


